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Na drodze do porozum ienia Chin z Japonją Bojownicy jutra
Paryż, 29 listopada. (PAT.) Komi­

te t redakcyjny Rady Ligi Narodów 
tak. zw. komitet Trzech oraz komi­
te t 12-tu obradowały dziś rano i po 
południu nad tekstem  projektu re- j 
zolucji. Komitet trzech przedłożył j 
zrana jednemu z wpływowych człon- j 
ków delegacji japońskiej, markizowi i  
Ito, zmiany, k tóre na żądanie dele- j 
gata Chin, dr. Sze, zostały wprowa* i

dzone do projektu rezolucji. Przed­
stawiciel Japonji wysunął kilka u- 
wag, k tóre nie noszą zasadniczego 
charakteru. Ponieważ dr. Sze zwró­
cił się do swego rządu o instrukcje i 
odpowiedzi oczekuje dopiero jutro 
przeto ostateczny tekst rezolucji mo­
że być gotów w najlepszym razie wc 
wtorek.

Akademia Czerwonego Harcerstwa T. U. R

Rząd „narodowy** grzebie samodzielność Indii
ANGLJA NIE ZOBOWIĄŻE SIĘ DO NICZEGO W SPRAWIE INDJI. — ZA­

MIAST AUTONOMJI — KOMISJA.

Londyn, 29 listopada. (PAT). Dzi­
siaj, w pierwszym dniu końcowej o- 
sji plenarnej Konferencji Okrągłego 
Stołu, obrady trwają od rana. Prze­
wodniczy im Mac Donald, Do godz. 
4 pp. przemawiało 12-tu mówców. 
Posiedzenie dzisiejsze ma trwać i  o 
północy. Zakończenie obrad nastąpi 
w poniedziałek lub wtorek, kiedy 
MacDonald zgłosi oczekiwaną nie­
cierpliwie deklarację rządu. Według

wiadomości kół poinformowanych, w 
deklaracji tej rząd nie zamierza zo­
bowiązywać się do niczego, a chce 
jedynie uzyskać zgodę przez powoła­
nie komisji mieszanej, której zada­
niem byłoby badanie na miejscu w 
Inńjach praktycznych możliwości 
wprowadzenia w życie zaleceń kon­
ferencji. Na czele komisji stanąłby 
prawdopodobnie lord Reading albo 
lord Sankey.

Niebezpieczeństwo faszyzmu niemieckiego
NARESZCIE PROKURATOR 

DOSTRZEGŁ ZDRADĘ STANU.
W wyniku dotychczasowych docho­

dzeń w sprawie przygotowań wywroto­
wych partji narodowo - socjalistycznej 
w Hesji, nadprokurator Trybunału Rze­
szy postawił wniosek otwarcia sądowe­
go śledztwa wstępnego przeciw osobom, 
podejrzanym o przygotowanie do zdra­
dy stanu. Sędz;ą śledczym mianowany 
został prezydent Trybunału Rzeszy, Zel­
ler.

ZAWIESZENIE BESTA
Berlin, 29 listopada. (PAT). /  sesora 

sądu darmsztackiego, dr. Besta, skom 
promitowanego w związku z wykryciem 
przygotowań hitlerowskich do puczu w 
Hesji, zawieszono w urzędowan:u w dn;'t 
dzisiejszvm z zar-ądzenia heskiego mi­
nistra Sprawiedliwości. Jak  wiadomo, 
dr. Best przyznał s'e do autorstwa pro­
klamacji ,.rządu hitlerowskiego"

REWTZJE U HITLEROWCÓW MONA 
CHIJSKICH I HAMBURSKICH

Berl'n, 29 listopada. .PAT). Ub. -.ocy 
policja w Monachium dokonała rewizji 
w biurach centralnych instytucyj, p rrti’ 
narodowo - socjaPstycznej, mieszczą­
cych s;ę w t. zw. „brunatnym domu". 
Rewizja ma oozostawać w związku z o- 
głoszen;em orzez socjalistyczny dzien­
nik „Munchner Post" rewelacyjnych 
szczegółów o istnieniu „czarnej listy".

Również w hamburskim „brunatnym 
domu pol-cja przenrowadzła dziś, na 
zlecenie wła^z berPńskich. rewizję, po­
szukując proklamacji o treści wywroto­
wej.

NIE WOLNO BAGATELIZOWAĆ 
PRZYGOTOWAŃ HITLEROWSKICH.
Berlin, 29 listopada. (PAT). Urzędo­

we heskie b ’uro prasowe ogłasza komu­
nikat, występujęcy z energicznym pro­
testem przeciw próbom zbagatelizowa­
nia przygotowań hitlerowców do puczu 
w Hesji. Wspominając o roli, jaka w 
przygotowaniach tych odegrał autor pre 
klamacji hitlerowsk’ej, asesor sądowy 
dr. Best. komunikat pisze: Wyr,iki do­
tychczasowego śledztwa stwierdzają, żc 
inkryminowany dokument nie był wy­
łącznie elaboratem prywatnym dr. Be­
sta, lecz owocem narad, w których u- 
dział brali wszyscy miarodaioi przy­
wódcy partj.i narodowo - socjalistycznej 
m. in. zastępca kierownika heskiej or­
ganizacji narodowo-socjalistycznej, kpt. 
W'ssing. Poza tem dr. Best w ogłoszo­
nych za pośrednictwem prasy wyjaśnie­
ni acf sam przyznał że wielokrotnie o- 
-ąawiał swój elaborat z kierownikiem 
-.•ydziaiu gospodarczego partji narodo­
we socjalistycznej Hesji. Twierdzen;e, 
iż rrwizie poPcyjne w mieszkaniach 
przywódców hitlerowskich w Darmszta- 
oj- pozostały bez wvn;ków, jest zupeł­
nie bezpodstawne. W każdym r a r e  re­
wizje te zmusiły dr. Besta do przyznania 
się, iż jest on .-.orem proklamacji. W 
interesie zabezpieczenia wyników śledz­
twa dalsze szczegóły narazie me są po­
dane do wiadomości. W końcu komuni­
kat stw>erdza, że dr. Best c;eszył się 
szczególnem zaufaniem centralnych in­
stytucyj partyjnych w Monachium. Fakt 
ten zb:ja twierdzenie, jakoby naczelne 
władze partyjne nie orały r.ic wspólne­
go z ułożoną przez dr. Besta proklama­
cją.

W czoraj w wypełnionej po brzegi 
sali „Ateneum" odbyła się A.kaćc- 
mja Czerwonego Harcerstw a 

Akademję zagaił tow. pos. Dubois, 
przewodniczący Rady Krajowej Czer­
wonego Harcerstw a. W  krótkich, tę- 
drnych słowach podkreślił on zna­
czenie Akademji pięciolecia istn ie- 

j  nia Czerwonego Harcerstwa.
j  Kapitalizm—mówił tow. Dubois —

ma jeszcze do rozporządzenia wiele 
j środków wychowawczych, jak szko- 
j  łę, prasę, instytucje wyznaniowe, 

armje — wszystko to stoi na jego u- 
sługach. Klasa robotnicza zaś, k tó­
rej ideologia odwetu, wojny i niena 
wiści jest obca, posiada tylko hart du­
cha, wiarę w swoje zwycięstwo i 
chętnie garnącą się młódź do szere­
gów Czerwonego Harcerstwa.

Do orezvdjum weszli' tow. tow,: 
Deptuła, Maciejewski, Lesiak, Sal- 
ms*n. Sikorski, Brzezińska i GaFcki 
z W arszawy, Nowicka z Łowicza, 
Staniszewski z Żyrardowa, Okraslak 
z Grodz:ska. Żarnowiecki z Piotr­
kowa i Przybylówna z Pruszkowa.

Przewodniczący udzielił głosu tow. 
sen. Kopcińskiemu, który powitał 
cikądemję mileniem i  u a -a  i P rS ,

Głęboka radość napawa nas—mó­
wił tow. Kopciński wzruszonym gło­
sem — na widok gromady Czerwone­
go Harcerstwa. Na świecie coś się 
dzieje. Świat się łamie, a klasa ro- 
botnicza musi odegrać nową rolę. 
Wszędzie widzimy poniżenie, podep­
tanie godności człowieka, a jeżeli t f  
godność podnosi się, to dzieje się to 
dłoniami robotnika. Czerwone H ar­
cerstwo, stworzone tylko własną p ra­
cą klasy robotniczej, jest symbolem 
podnoszenia godności człowieka. S ia­
nowi ono zwartą gromadę i bije z 
niego tętno wspólnoty solidarności 
i wytrwałości. Dostarczmy im izb do 
pracy i zabawy, dajmy im trochę gro­
sza na zorganizowanie się, by mogli 
latem wyjechać dla zaczerpnięcia 'i ł  
do pracy! Wołam do starszych . do 
młodych: Bierzcie to słońce w swoie 
dusze i nieście do domów! Bierzcie 
szacunek dla pracy w gromadach nor 
cerskich i nieście do rodzin! (Burza 
oklasków).

Następni mówcy #  osobach ttow. 
Krygiera, przedstawiciela b. więź­
niów politycznych, Brzezińskiego - 
orzedst. rodziców dzieci, należących 
Jo Czerwonego Harcerstw a, M axa- 
mina — przedstawiciela Zw. Zawo­

dów. i Wojciechowskiego — przed­
stawiciela Czerwon. H arcerstw a — 
podkreślili zadania wychowawcze 
gromad Czerw. Harc. i wyrazili w ia­
rę, że pokładane w Czerwonem H ar­
cerstwie nadzieje nie zawiodą kla^y 
robotniczej.

Druga część Akademji była po­
święcona produkcjom artystycznvm i 
popisom gromad harcerskich z W ar­
szawy i z prowincji, oraz Klubu spor­
towego „Start" i dzieci „Skry".

Produkcje artystyczne, stojące na 
wysokim poziomie były nietvlko u- 
mileniem czasu, ale przedewszyst- 
kiem lustracją prac Czerw. Harc. na 
pięcioletnim odcinku czasu. Były 
świadectwem zbratania starszego po­
kolenia z młodszem. Zrywające się 
raz po raz oklaski były wyrazem 
uczuć, łączących jednych z drugimi.

Do uroczystego nastroju akademji 
przyczyniły się też hymny, których 
publiczność wysłuchała stojąc. Inne 
produkcje muzvezne, wykonane 
przez orkiestrę Związku Pracowni­
ków Elektrowni, uprzyjemniały czas 
w przerwach.

Akademie zakończono odśpiewa­
niem „Międzynarodówki". (F.)

Podatek państwowy od energii elektrycznej

Udaremn ony pucz na Węgrzech
Budapeszt, 29 listopada. (PAT). Dzień 

niki donoszą, że pomimo ukrywania 
właściwego tła onegdajszych masowych 
aresztowań, można twierdzić, że chodzi
0 wykryc:e zorganizowanego na wielką 
skalę sp;sku, który m;ał być przepro­
wadzony w dn u dzisiejszym wzorem 
metod puczowych H:tlera. Spisek wy­
chodził z kół radykalno - prawicowych
1 antysemickich od członków zvrazku 
„budzących się Węgier". W związku z 
tem policja dokonała w dniu dzisiejszym 
licznych rewiry) o*osób znanych z wy­
stąpień radykalno - prawicowych. Na 
prowincji również przeprowadzono re­
wizje, a zwłaszcza w Kecskemet, ucho-

dzącem za twierdzę kół radykalno-pra- 
wicowych, gdzie dokonano rewizji w 
mieszkaniach przywódców tych kół, a 
m:anow:cie: Michała Francia-Kis i Ma­
teusza Zambory. Ub. nocy aresztowano 
według jednej wersji. 160 osób według 
donieś eń policji tylko 32. Wśród tych 
osób znajduje się pewna liczba woj­
skowych oraz znanych działaczy p ra ­
wicowych, jak Vannasta i Antoniego 
Molnara. Przygotowany pucz nie miał 
podobno nic wspólnego z ruchem legi- 
tymistycznym. Miał on być wyrazem 
niezadowolenia z pogarszającej się z 
dnia na dzień sytuacji gospodarczej i szu 
kaniem wyjścia drogą radykalną.

Na ostatniej sesji sejmowej „sa­
nacyjna" większość Sejmu uchwaliła 
rządowy projekt ustawy o państwo­
wym podatku od energjj elektrycz­
nej. W edług projektu rządowego pań 
stwowemu podatkowi od energji 
elektrycznej, podlega energja elek­
tryczna, pobierana odpłatnie r a  
niskiem napięciu przez poszczegól­
nych odbiorców dla celów oświetle­
niowych oraz dla innych celów, o Ile 
jest mieszana wspólnie z energją dla 
światła. Wysokość podatku wynosi 
10% wartości zużytej energji oraz 
25% dodatku komunalnego w mia­
stach ponad 25.000 m.. razem 12,5%. 
Od podatku tego zwolnione jest zu­
życie energji elektrycznej dla celów 
własnych: a) przez władze, urzędy,
instytucje i zakłady państwowe, 
przedsiębiorstwa państwowe niewy- 
dzielone oraz Fundusz Kwaterunku 
Wojskowego, b) przez władze, urzę­
dy, instytucje i zakłady samorządu 
terytorjalnego z wyjątkiem przedsię­
biorstw samorządowych o charakte 
rze przemysłowym i handlowym, c) 
przez przedsiębiorstwa ,,Polsk;e Ko­
leje Państwowe" i „Polska Poczta, 
Telegraf i Telefon" i d) przez przed­
siębiorstwa przemysłowe i komuni­
kacyjne którym udzielono ulg na 
mocy rozp. Prez. Rzplitej z dn. 22 HI 
1928 r. Ponadto od podatku zwolnio­
ne jest zużycie energji na oświetlenie 
ulic i placów publicznych oraz od­
biorcy energji na terenie woje­
wództw: wołyńskiego, poleskiego.

nowogródzkiego, wileńskiego, tarno­
polskiego i stanisławowskiego. J e 't  
to więc nowy podatek konsumcyjnv, 
padający swym ciężarem głównie na 
warstwy pracujące, drobne w arszta­
ty  rzemieślnicze, sklepy, pracownie 
i t. d. Podatek ten płacić będą p ra ­
wie wyłącznie mieszkańcy miast. Do 
obniżki płac urzędniczych i robotni­
czych dochodzi ciężar dodatkowy. 
Cena energji elektrycznej w Polsce w 
porównaniu z cena w innych krajach 

, wysoka. Ministerjum Robót 
Publicznych, wprawdzie nie zawsze 
skutecznie, prowadziło jednak poli­
tykę, zmierzającą do obniżenia ceny 
prądu. Ostatnio wydane uprawnienia 
rządowe na zakłady elektryczne 
wskazują na tę tendencję. Każdora­
zowa zwyżka cen energji elektrycz­
nej wymagała zgody tego M inister­
jum. Rezultaty osiągnięte przez M. 
R. Pub. tym podatkiem  zostana ca ł­
kowicie zmarnowane. Zgórą połowa 
zakładów elektrycznych powstała w 
ciągu lat ostatnich i obciążona jest 
poważnemi zobowiązaniami b. wyso­
ko oprocentowanemu Zakłady te do­
tąd nie mogą pokryć nawet ra t i pro­
centów od zaciągniętych pożyczek, 
r cena energji elektrycznej stoi p ra­
wie na granicy kalkulacji z ceną naf­
ty. Samorządy, mimo swe ciężkie 
położenie finansowe, unikały opo­
datkow ania energji elektrycznej, 
gdyż jak dowodzą dane liczbowe, 
każda, najmniejsza choćby, zwyżka 
ceny powodowała tak znaczny spa-

M!M0 KRYZYSU BUTÓW A M --S7.KAN W S0EJA- 
LIS1YC: NYM WIEDMIJ USE DOZNA PRZERWY

Wiedeń, 29 listopada. (PAT), Gmina 
W:edoia postanowiła, celem umożliwie­
nia dalszej budowy domów gminnych 
podwyższyć dotychczasowy podatek na 
rzecz budowy domów o bl sko 50%. Na 
konferencji socjalistycznych mężów za­
ufania podał dr. Danneberg szczegóły 
planowanej podw yżki. M:eszkania i skle­
py o czynszach mieszkalnych do 1200 
koron rocznie, będą zwolnione od pod- *

wyżki, począwszy jednak od tej granicy 
podwyżka stopniowo będz:e coraz więk­
sza, a przy czynszu ponad 3600 koron 
podwoi się dotychczasowy podatek. O- 
gólny efekt podwyżki obliczony jest na 
20 mdjonów szyi.

Prasa mieszczańska zwalcza jut teraz 
gwałtownie plan gminy wiedeńskiej, za­
powiadając przeciw niemu jaknajostrzej- 
szą opozycję.

dek konsumeji, że samorządy rezy­
gnowały ze zwyżki ceny lub pobie­
rania podatku od energji elektrycz­
nej, broniąc się ledwie przed deficy­
tem swych zakładów elektrycznych 
tylko podniesieniem konsumeji i ob­
niżką taryf. W uzasadnieniu tego 
projektu podano, że zvżycie energji 
elektrycznej w Polsce wynosi 148 
miljonów kwg (kilowatgodzin), liczo­
ne przeciętnie po 72 gr. za kwg daje 
sumę zł. 106.776.000. W pływ więc 
spodziewany wyniósłby 10.000 O**) 
zł. Jest to nieporozumienie. W obec 
kryzysu zużycie energji w ostatnim  
roku znacznie spadło, a po wprowa­
dzeniu tego podatku spadnie jeszcze 
bardziej. Konsument naciskany ze 
wszystkich stron musi się bronić, aby 
utrzym ać swą mizerną egzystencję, 
będzie zużywać mniej energji elek­
trycznej. Podatek ten odbije się po- 
zatem bardzo szkodliwie na naszych 
młodych zakładach elektrycznych 
komunalnych. Sumę 10 miljonów p o ­
datku mógłby pan Minister Skarbu 
b. łatwo uzyskać przez opodatkow a­
nie prywatno - kapitalistycznych i 
monopolistycznych przedsiębiorstw  
elekrycznych, przeważnie zagranicz­
nych, które wywożą z Polski clzie- 
siątki miljonów zysków — wystarczy 
przytoczyć elektrow nię warszawską, 
pruszkowską, radom ską i t. d. Ale 
cóż, większości „sanacyjnej" w Sej­
mie nie wolno myśleć, musi na roz­
kaz wstawać i na rozkaz siadać. 
Ciekawe co pan M inister zamierza 
jeszcze opodatkować skoro chleb, 
cukier, nafta, zapałki, benzyna, sól, 
węgiel, spirytus, wino, papierosy, 
zapalniczki i t. d. i t. d są już opo­
datkowane, i skoro wpływy z mono­
poli państwowych stale i system aty­
cznie się zmniejszają. Czy panowie 
ministrowie skarbu wierzą w powo­
dzenie polityki systematycznego kur 
czenia płac szerokich n-as ludnoś i i  
jednoczesnego obciążania tyehż® 
mas podatkam i od spożycia? Prze­
cież to się musi skończyć!

Z. K.



H E G E L
W setną rocznicę zgonu
Jesienią roku 1931 upłynęło 100 lat 

od chwili zgonu jednego * największych 
lilozofów św iata — HEGLA. Cały świat 
myślący poświęca tej rocznicy prace, 
artykuły, odczyty. Dziś trudno sobie wy­
obrazić, jak potężny, fascynujący wpływ 
miał Hegel w początkach XIX stulecia. 
Bynajmniej n :etylko w Niemczech; w 
Rosji np. cała  generacja znalazła się pod 
wpływem iilozofji Hegla (krytyk Bieliń­
ski)).

N iestety, aktualne wałki polityczne 
ałe dają nam możności poświęcenia He- 
glowi takiej uwagi, na jaką zasługuje. 
Podkreślim y więc tylko, że jego filozofia 
odegrała w ielką rolę w dziejach myśli 
socjalistycznej.

Karol MARKS, jak wiadomo, wyszedł 
z obozu heglowskiego. U derzyła go 
zwłaszcza ta  podstaw ow a, ewolucyjna 
nuta heglizmu, k tó ra  jest praw idłow oś­
cią koniecznośc ą zjawisk historycznych. 
Hegel bowiem ujmował ca*ą łrsto rję , ja­
ko kolejne następstw a poszczególnych 
Jaz rozwojowych, z konieczności wypły­
wających jedna z drugiej. O też ta  he­
glowska idea „nieubłaganego11 rozwoju 
poszczególnych faz dziejowych została 
przez M arksa przyswojona z tą atoli 
podstaw ow ą różnicą, że u Hegla proces 
rozwoju dz’ejowego ma charak te r idea­
listyczny, t. zn. jest logicznym rozwojem 
idei. zaś M arks pod wpływem flozofa- 
m atenalisty  Feuerbacha nadał heglow­
skiej myśli charak ter m aterjalistyczny. 
Iln iem i słowy, u M arksa proces dziejo­
wy jest, jak u Hegla, kolejnem nleunik- 
nionem następstw em  poszczególnych faz. 
ale nie faz idei, lec» faz, stw rtzonych  
sprzecznościam i natury  m aterialnej, go­
spodarczej. T ak  • dęc socjologu M arksa 
sta ła  się syntezą Hegla i Feuerbacha.

Jeszcze większy w p'yw  wywarł Hegel 
na LASSALLE'A. Tak np. pojęcie nań- 
stw a u LassaTea ma ch arak te r heglow­
ski - moralny. Kto czytał pooularny w 
swoim cza<iie .-Program robotników 11 
Lassalle'a, ten wie, jakie wielkie, niemal 
mistyczne znaczen e przynisuje Lassalle 
„państw u11 — pod niew ątpliw ym  wpły­
wem Hegla.

W  r. b. w jeżyku pofskim ukazała się 
p raca  L. Finkels*eina p. t. ,Hegel M arks 
1 F r!*oza11, z okazji setnej rocznicy zgo­
nu Hegla.

J a k  powiedzieliśmy, aktualne walki 
polityczne nie po»w»J<jją nam w danej 
chwU' poświęcić Heblowi tyle m :eisoa i 
uwagi, na ile zasługuje ten w ielki filo­
zof, k tóry  wyw arł znaczny wpływ na 
k sz 'a ’towamle się nowoczesnej myśli so­
cjalistycznej.

Kazimierz CzapmskŁ

Niebezpieczeństwo wybuchu strajku i  przemyśle naftowym

0 zwikę ceny gazu
Zarząd związku zawodowego pracowni­

ków samorządowych (urzędników! występu­
je do magistratu z obszernym memoriałem 
w sprawia przyznania wszystkim p r a c o w n i -  
kom mieiskim specjalnych ulgowych opłat 
za gaz i wynajem gazomierzy. Zarząd związ­
ku powołuje się przytem na fakt. że we 
wszystkich większych miastach polskich pra 
oownicy miejscy korzystają już z ulgowe; 
taryfy.

K A L E N D A R Z Y K  
K Ł 0 D E G 0  R O B O iM I K A

W  tych dn;ach już ukaże się 
KALENDARZYK 

MŁODEGO ROBOTNIKA, 
wydany przez
Kom itet Centralny Młodzieży T. U, R.

Przed kilku dniami podaliśmy krótką no­
tatkę o przerwaniu rokowań w przemyśle 
naftowym. Oto szczegóły z przebiegu roko­
wań:

Jak  wiadomo, Związki klasowe wy­
sunęły w rokowaniach trzy żądania: lj 
-W prowadzenia 6-godz nnc<*o dnia pracy;
2) Podwyższenia obecnych plac o 11% J
3) S t"b T zac :i podniesionych plac na 
d'uzszy okres czasu.

Układy trwały, przy udziale 45 dele­
gatów - robotników naftowych i 16 
przedstawiciela firm naftowych, przez 
cały tydz-eń. Z ramienia naszego 
Związku* kierowali układami tow. tow. j 
Stańczyk i Haluch; z ramienia netalow- 
ców — tow. tow. Tcp nck i W ęglowski; 
z ram ienia Zw. Chemicznego — tow. Z. 
Bocian.

Przebieg rokowań był bardzo ciężki, ! 
a często nawet — burzliwy. W łaściciele 
kopalń, pop’erani przez „sanacyjnego" 
posła W ojciechowskiego i przywódców 
związeczków M oraczewsk:ego (którzy 
w okresie układów  uchwalali rezolucje 
na swoich zgromadzeniach przeciw  żą- 
dan!u wprowadzenia ó-god-irnego dn‘a 
pracy (!!), jako żądanru politycznemu (?) 
wysuniętemu przez klasowe Zw;ązki 
,-na złość Rządowi"), nie chc!eP się zgo- 
dz'ć pod ż*dnvrn w »rnnfrem  na wpro­
wadzenie 6-frd z, dn*a pracy. Upór prze 
ciw worowadzer.’ i 6-godz. dnia pracy 
uzasadn:ali przedstaw iciele przemysłu 
naftowego twierdzeniem, że skrócenie 
czasu pracy o 2 godziny d^ennie  przy 
pozostaw aniu  obecnych płac, byłoby 
tak ’em obciążeniem tego przemysłu, 
że m u ra łb y  się zl kwidować i robotni­
cy, zamiast zw;ekszonei pracv. stracili­
by wogółe p racę (?). A dalej — że 
przemysł r.aftnwy, pracujący w cięż­
kich warunkach, nie może sam w pro­
wadzić 6-godz. dnia pracy, bo-by nie

istnieie nadal
mógł konkurować z przemysłem zagra­
nicznym. Wreszc-'e oświadczyli prze­
mysłowcy, że skłonni byliby w prow a­
dzić u sieb:e 6-godz. czas pracy pod wa­
runkiem, że bodzie on przeprowadzony 
we wszystkich większych gałęziach 
przemysłu w Polsce.

W obec zdecydowanego oporu prze­
mysłowców i wrogiego stanow ;ska Rzą­
du, oraz skandalicznej agitacji „sanato- 
rów" przeciw  wprowadzeniu 6-godz. 
dnia pracy, jak również — ze względu 
na to, iż walka samych metalowców o 
reahzację tego postu 'atu  trw ałaby bar­
dzo długo, dając mało nadziei na zwy­
cięskie zakończenie, delegaci postano­
wili, po bardzo gruntownej dyskusji, z re ­
zygnować chwilowo z tetfo żądania i 
domańnć się tylko podwyżki plac, Ich 
stabilizacji, oraz gwarancji n:ereduko- 
wania robotn ków  zatrudnionych obec- 
n ‘e w przemyśle naftowym.

W  spraw ie wprowadzenia 6-godz. 
czasu pracy postanowiono zwrócić się 
do Konrsji Centralnej, aby ta  zainxjo- 
w ała ro zp o czę te  walki o 6-godz. dzień 
pracy razem przez wszystkie większe 
związki, w odoowiedniej chwili i zależ­
nie od sytuacji organizacyjnej związ­
ków.

Dyskusja w  spraw-e podwyżki płac 
n?e doprowadziła także do pożądanego 
zakończen;a układów. Przemysłowcy z 
początku robili następujące ustępstw a: 
nie będą stosowali do obecnych płac 
zn'źki w skażtrka kosztów utrzymania, 
a natom iast bed podwyższać płace o 
wzrost wskaźnika, aż do gran;cy 1M% 
zwyżki. Je*eli j łace wzrosną w ten 
sposób o 7M%, zostana na tej w ysokość 
stabilizowane. Przed.<?faw‘c :ele naszych 
Związków propozycję te  odrzucili. do­
magając Sfę  kategorycznie podwyżki o-

CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE
BEZROBOCIE W ANGLJI.

Według statystyki ministerjum pracy, 
liczba bezrobotnych w Anglii wyniosła w 
dniu 16 listopada 2.648.429. Bezrobocie dla­
tego zmalało że urzędy nie rejestrują ty  ft 
bezrobotnych, którzy nie pobierają zasił­

ków.

ZAPASY ZŁOTA W NIEMCZECH.
Według ogłoszonego dziś tygodniowego 

wykazu Banku Rzeszy z dnia 23 listopada 
b. r., zapas złota zmniejszył się o 29.4 mil. 
Zapas dewiz zaś zwiększył się o 15,7 mi’j 
Wobec czego pokrycie złotem i dewizami 
banknotów niemieckich zmniejszyło się o 
13,7 mili. Ob'eg banknotów zmniejszył się 
o 176,3 mili,, czyli że stopa pokrycia 
banknotów Niemiec wynosi obecnie H S% .

ARESZTOWANIE FINANSISTY.
Były prezydent rady nadzorczej ,Banqie 

Commercia’e d'Etrdes" G F Guieyrse zo­
stał aresztowany Wymieniony bank. któ.y 
posiadał kanitat 46 milionów franków, ogło­
s i  niewypłacalność, wykazując straty, prze­
kraczające 99 milionów.

WOJNA NA DALEKIM WSCHODZIE 
A PARTJA PRACY.

Poseł Lansbnry, przywódca oporycii, 
zwróci się w Izbie Gmin z zapytaniem dc 
ministra spraw zagranicznych czy rząd an­
gielski n'e uważa za rzecz właściwą zapro­
ponować Radzie Ligi Narodów, aby człon­
kowie Ligi zobowiązali się nie dostarczać 
Japonia i Chinem broni 1 amunicji. Odpo­
wiedź angielsk’ego M S. Z. brzmiała wymi- 
iaiąec, iż podobna uchwała nie będzie mia 
ła żadnego wpływu na przebieg rokowań w 
sprawie zatargu japońsko - chińskiego w 
sprawie Mandżurii.

Jak

Uł skawienie bandyty
Skazany w dniu wczorajszym w trvb;e 

doraźnym przez sąd wojskowy w G ru­
dziądzu za napady bandyck:e na karę 
śnrercj szeregów-ec Józef Jaworski, zo­
stał przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
ułaskawiony. Pan Prezydent zamienił 
Jaworskiem u karę śmierci na dożywot­
nie w:ęz;en>:e.
— jus

pwłiriWrć s ą  
feiejcin»m

W  związku z zamierzonem uruchomię 
niem w początkach styczn'a nowej sta­
cji tM-fonów automatycznych przy ul. 
Tłomackie. do której przyłączeni będą 
abonenci, oznaczeni w nowym sp-s-e 
abonentów podwó?nem: numerami, od- 
dzielonemi literami od D do K. włącz­
nie d’a wygody abonentów, którzy n;e 
umieią jeszcze posługiwać się aparata­
mi autom atyczrem i. poczynając od 1 
grudn-a v'ra'^rove  będa be-płafne po­
kazy tełefonowania. czvnne w dni po- 
w szedn'e od godz. 9 r»no do 9 w 'ecz 
w ńmachu przy ul. Tłomackie. Pokazy 
będą trw ały przez grudzień.

New? cl??eln’ca 
w Wilanowie

Ko.ro?s?a do  spraw  regulacji i zabudo­
wy miasta, dz:ałająca na praw ach m a­
gistratu. przyjęła plan zabudowania te ­
renu na C zern ik o w ie  miętfzy ul. Po- 
wsińską i Al. Sobieskiego o pow erzch- 
ni około 15 hektarów . Teren ten prze­
znaczony jest pod zabudowę willową. 
W części południowo - zachodniej prze­
widziane są tereny na cele użytecznoś­
ci publicznej.

hecnych płac o 10% i stabilizowania na 
tej wysokości.

W końcu zrobili przemysłowcy, jak 
twierdzą, ostateczne ustępstwo, godząc 
się na podwyższenie obecnych płac o 
2 % %, oraz niestosowanie spadku w ska­
źnika cen, n natom iast — podwyższen:e 
płac, w razie wzrostu cen, aż do wyso­
kości T':%  j stabilizowanie Ich, gdy o- 
siągną 7K% zwyżkę.

W obec tego, że i tę  propozycję przed­
stawiciele naszych Związków odrzucili, 
pcstanow i'y  ob 'e strony uk 'ady  odro­
czyć do dnia 2 grudnia b. r. i odnieść .'ę 
do swo ch mocodawców o dalsze pełno- 
m ccn'ctwa.

W obec oporu przemysłowców w spra­
wie dalszych ustępstw, robotnicy naf­
towi muszą być nadal gotowi w każdej 
chwil' do walki strajkowej.

Jak  naprężona była sytuacja p tdczas 
układów, świadczy o tern n-’epoczytalny 
proiekt aresztow ania towarzyszów Stań­
czyka, Falucba i Topinka, w nadziei, że 
w ten sposób steroryzuje się naftow­
ców i uniknie strajku. Tego rodzaju 
plan mógł się tylko zrodzić w atmosfe­
rze marazmu i zdrady związeczków 
..sanacyjnych", k tóre przez cały czas n- 
kładów judz-'ly, wzywaiąc robotnków , 
no i władze do walki z klasowemi związ­
kami.
Może czasowe aresztow an’e tow. Pil­
cha w Krośnie i gotowość robotn 'ków  
raftow veh do n^t^chnraH ^w ego zatrzy­
mania k^ooió 0 ;Je tow. Pflch zosta­
nie ratvchm !<»st arrnV nnv, przekonały 
kotfo nalerv  że aresztowaniem  przywód­
ców n5e dad-"> s:e naHo-ycy stem rrzo- 
weć, Jożet? udz'e to przedewnzystk'em
TV wy-

brvki nie dadzą upragnionych rezulta­
tów.

TOW. HIEROWM̂O
0  NI-11L1 <?MWR4CH

Dnia 1. grudnia b. r. o godz. 8 wiecz. 
w Kamień cy Książąt Mazow-eckich, 
S tare M iasto 31 odbędzie się zebranie, 
na którem  tow. redaktor H-'eronim ko z 
Paryża opow-'e

„O n edoli Emigracji11

Tydzień 
powieści polskiej

Od 28 bstopada do 7 grudn-a odbywa 
się w całym kraju tydzień pow ieść pol- 
sk:ej Pisarze udzielać będą przez ten 
czas w księgarniach swych autografów 
na dziełach, nabywanych przez publicz­
ność,

Ruch w lombardach
W lombardzie miejsk:m odbywa się li­

cytacja zastawów. Oddawna już efe 
notowano tak wielkiego ruchu na licy­
tacjach. Przedm ioty tańsze znajciują 
chętnych nabywców. Trudniej jednakże 
z przedmiotami kosztowniejszemi. Cie- 
kawem iest, że w ostatniej licytacja u- 
d z a ł biorą nietylko zawodowi licytan­
ci, lecz również osoby pojedyńcze.

Żegluga na W8le zamiera
Żegluga na Wiśle powoli zam era. Do 

łachy czorniakowsk;ej i do portu pras- 
k ego zaw :nęło już kilkanaśc:e parostat­
ków. Kra na Wiśle coraz gęściejsza, jed- ' 
nak na tyle cienka, że jeszcze nie prze 
szkadza komun kacji, która odbywa się 
r.orma!n;e. Ze względu na zbliżające się 
święta Bożego Narodzenia, wzmógł się 
ruch towarowy.

ROK ISTNIENIA 
„GROMADY"

Przed rokiem ukazał się pierwszy ou- 
mer pisma warszawskich czerwonych 
harcerzy pod bezpretensjonalnym, ale 
pełnym treści tytułem: „Grom ada1*.
Zawierał 8 stronic bez ilustracji. 
Od tego czasu co miesiąc ukazywa­
ła się „Gromada11, rozwijając się ciągle. 
Początkow e numery były składane 
przez samych harcerzy, uczniów dru­
karskich, dopóki „Gromada nie zwięk­
szyła ilości swych stron. Już w dru­
gim numerze pojawiły siię ilustracje z  
życia czerwonych harcerzy.

Mimo konfiskat (pismo dla dzieci trz y ­
krotnie już skonfiskowano) „Groma­
da11 rozwija się i trw a dalej. Niedawno 
stała się organem Rady Krajowej Czer­
wonych H arcerzy i rozchodzi się po ca­
łym kraju.

Mamy przed sobą ostatni listopado­
wy numer (w II nakładzie’ po konfiska­
cie). W arto  nań zwrócić uwagę ju t 
choćby z tego powoou, iż rok  go dzieli 
od chwili powstania pisma. Przedewszy 
stkiem objętość wzrosła dwukrotnie- 
Mamy obecnie 16 pełnych, ciekawych 
dla chłopca czy dziewczyny stron, U- 
piększonych ilustracjami. Nakład wzrósł 
czterokrotnie. „Grom ada" wyrobiła się 
pod względem treści: Artykuły, w ier­
sze. wzmianki, wszystko zwięzłe, po­
dane w formie, interesującej nawet star­
szych. Przebija przez wszystko duch 
klasowo - robotniczy, duch buntu i mło­
dości.

Zwraca uwagę żywa łączność młodo­
cianych czyte!n'ków z Redakcją. Nad­
syłają oni opisy swych wycieczek, przy­
gód, zdarzeń oraz odpowiedzi na zagad­
ki, krzyżówki i t. p. Konkurs „Groma­
dy11 na opis wycieczek i przygód czer­
wono - harcerskich przyniósł 58 odpo­
wiedzi z różnych stron kraju. W śród o~ 
pisów znajdują się rzeczy wcale cieka­
wie napisane, które „Grom ada" będzie 
stopniowo drukować, sprawiając wie • 
le radości swym czytelnikom.

Między grupami czerwonych h a rce ­
rzy a Redakcją istnieje współpraca. 
Każda gromada harcerska posiada swe 
go kolportera oraz reportera który do­
nosi „Gromadzie" o wydarzeniach ze 
swego terenu harcerskiego. Często har 
cerze zasdają pismo swemi artykułam i. 
Ostatni numer naprzykłatf został całko­
wicie napisany przez młodocianych har 
cerzy warszawskich. Eksperym ent Re­
dakcji udał się całkowicie. Harcerka > 
harcerze dostarczyli za dużo nawet ma- 
terjału. Tą drogą „Grom ada" związuje 
się coraz s iniej z czytelnikami Do- 
brzeby bydo, żeby dorośli przeczytali o- 
statni numer harcerskiego p’sma, aby się 
przekonać co czu:ą i o czem myślą n a ­
si najmłodsi Numer ten zawiera no­
wość. mianowicie „D odatek instruktor- 
sk'*\ przeznaczony tfla kierowników 
grup. Zagadnienia pracy b’eiącei. pla­
ny, sposoby odnoszenia się do dzieci, 
tem aty gawęd oraz r.owe zabawy wypeł 
niają czterv kolumny. Na pierwszem 
miejscu znaidufą się rozważania p. t.: 
„Czerwone H arcerstw o jako ruch e ty ­
czny11. Jest to  ob'aw  bardzo dobry że 
młodzież harcerska tem at ten porusza, 
że prag tre  gorąco kfeały etyczne pro­
letariatu w  czyn worowadzać.

W ypada, aby starsza społeczeństwo 
robotnicze ivw iei zainteresow ało się 
Czerwoncm Harcerstwem  TUR-a, aby 
popierało ten ruch moralnie i m aterial­
nie, gdyż na to  całkowicie zasługuje.

Adres ̂  Redakcji „Grom ady": Aleja
3-go Maja 2, m. 27 Prenum erata rocz­
na 3 zł. 10 groszy. Nr. konta w P. K O. 
25950 Cena numeru 25 groszy. Stale
nf  e w  „Księgami Roboto czej",
ul. Warecka 9.

Wdowa po Matteoti’m
Nie dała próba wyz#o enia

Przed niedawnym czasem jeden z «- 
rzędmików policji włoskiej uprzedził 
tow. Belję M attcoti, aby nie próbowa­
ła  wybierać się do grobu swego męża, 
że winna mieć na uwadze dzieci, gdyż 
podróż tę może przypłacić życiem. O- 
trzym ał na to odpowiedź, że „dzieci 
M attcotiego nigdy nie będą sierotam i11; 
i Belja pojechała odwiedzić grób męża.

W słowach tych leżała pewność, te  
wyzinawcy idei, dla której um arł Mat- 
teoti czuwają nad jego dziećmi i że 
nie pozoilaw ią je esieioconsm i na pa­
stw ę nieprzyjaciół. Trzeba jednak p o ­
wiedzieć, jak t« dzisoi żyją we Włe- 
smcŁ

POD NADZOREM POLICYJNYM.
W dowa wraz z dziećmi, mieszkając 

w Rzymie, prow adzą życie całkowitego 
osamotnienia. Pomimo, że nakaz, jaki

otrzym ała od policji, aby usunąć strój 
żałobny, odrzuciła z pogardą, i nie w y­
konała go, to jednakże jakakolwiek pró 
ba kom unikowania się ze światem, w 
którym żył M atteoti, jest zupełnie unie­

możliwiona. W spółtowarzysze walki 
M atteotiego są w więzieniu, na zesła­
niu, lub w grobie.

W dowa wraz z dziećmi żyje pod naj­
ostrzejszą „opieką" policyjną, nie mogą 
uczynić żadnego kroku poza m ieszka­
nie, aby nie być prześladowanemi przez 
agenta policynego, Przed domem, w 
którym mieszkają, stoi dzień i noc po­
sterunek policji. Jeśliby ktośkolwiek, 
choćby naw et z na :bliż*zych krewnych, 
odważył się odwiedzić wdowę, zostaje 
przez policję zaprowadzony do komi­
sariatu, gdzie go poddają ścisłemu bada­
niu. Nawet sąsiedzi, m ieszkający na 
niższych lub wyżstzych piętrach tegoż

demu, nie mają praw a odwiedzać mie­
szkania zajętego przez nieszczęśliwych: 
przy kaźdem wejściu i wyjściu danego 
lokatora towarzyszy mu policjant po 
schodach, aby, broń Boże, lctoć przez 
litość nie przyniósł i nie podał coś do 
m ieszkania wdowy. Dodać należy, że 
w domu tym mieszkają sami faszyści, 
k tórzy na w łasną rękę prowadzą robotę 
szpiegowską,

UŻYWANIE NAZWISKA MATTEO­
TIEGO JE ST  ZABRONIONE.

Życie w takich w arunkach równa się 
p -ek!u. Pozostałym trojgu dzieciom nie 
w o j i o  uczęszczać do szkoły, gdyż samo 
nazwisko, jakie noszą jast „państwowo 
niebezpieczne". Dopiero w roku obec­
nym pozwolono najstarszemu chłopcu 
uczęszczać do gimnazjum, lecz pod w a­
runkiem, że nie będzie używał nazwi­
ska swego ejca, lecz nazwisko panień­
skie matki, co się równa uznaniu go, 
jako dziecka nieślubnego. Policjant od­
prow adza dziecko do szkoły, oczekuje 
pod szkołą do końca lekcji i odprow a­

dza z powrotem do domu. Zmusza się 
tego chłopca do śpiewania hymnów fa­
szystowskich, oraz w itania sposobem 
faszystowskim m orderców ojca. Zaz­
naczyć należy, że dziecko całkowicie 
uświadomione jest, przez kogo ojciec je­
go został zamordowany.

PRÓBA UWOLNIENIA.
Na wiosnę roku 1931 jeden z młodych 

lekarzy, pochodzący z tej samej miej­
scowości, gdzie urodził się M atteoti, 
chciał wykonać plan wywiezienia wdo­
wy wraz z dziećmi z faszystowskiej nie­
woli, aby wyrwać ich ze strasznych wa­
runków bytowania. Pragnął umożliwić 
dzieciom wyzwolenie z ciągłego prze­
śladowania i niebezpieczeństwa.

Lekarz ten był jednym z tych szcze 
rych p r r v |a c i ó ł  którzy trumnę ze zwło­
kami M atteotiego na swych barkach 
odniósł do grobu. Pracuje od trzech 
lat w zagranicznych klinikach, gdyż 
w skutek zapatryw ań politycznych unie­
możliwiono mu otrzymanie jakiejkol­
wiek pracy w kraju.

W końcu lutego r. b. wybrał się do 
Rzymu z gotowym planem wywiezienia 
żagran cę faszystowskich Włoch wdo­
wy i dzieci. Posiadając w zupełnym 
porządku paszport, dlaczegóż nie miał 
się odważyć zbliżyć się do nieszczę­
śników?

KOŃCZY W  WIĘZIENIU.

W końcu lutego przekracza granicę 
włoską i słuch i ślad po nim giną. Po­
częto sobie staw iać pytania: czy jest u- 
więziony? czy jest zabity? Dopiero 
w końcu marca rodzina przypadkowo 
dowiaduje się. że został uwięziony w 
Rzymie i że ma zostać postawiony 
przed sąd „stanu wyjątkowego". Od te­
go czasu upłynęło osiem miesięcy — 
ni* pozwolono mu porozumieć się z ja­
kimkolwiek obrońca i do dziś dnia nikt 
nie wie, o co jest oskarżony. Jedno  
jest pewne, że przed Sąd Stanu W yjąt­
kowego stawia się przestępców, którzy 
są oskarżeni o działanie, związane ze 
szkodą dla całości Państwa.



Samobójstwo całej rodziny
W  nocy z soboty  na niedzielę , przy  

al. Pow ązkow skiej 30 rozeg ra ła  się s tr a ­
szliw a traged ia  rodzinna. W d rew n ia ­
nym  dom ku zam ieszkiw ały  od pół roku, 
zajm ując pokój i m alutki p rzedpokoik  
w  przybudów ce: 54-letnia W alen tyna Fe 
tljń ska. w dow a, o raz córki jej: 31-let- 
n ia  Zofia urzędniczka od 11 la t w spół 
dzielni ..K ooperacja R olna" (K opernik? 
30). oraz 21-letnia Jadw iga, chora na 
se rce  Zofja zarab ia jąc  500 zł m iesięcz­
nie. u trzym yw ała  m atkę  i siostrę.

Dn. 3 w rześn ia rb. w ym ów iono jej p ra ­
cę. Poniew aż Fetlińskd  n iedaw no o trzy ­
m ała pożyczkę 3 m iesięczną na kupno 
m eszkania w now obudującym  się domu 
na kolonji S tasz ica p rze to  na rękę  do­
s ta ła  ty lko  40 zł. W ieść o pozbaw ieniu  
p rac y  zdolnej i ogólnie łubianej u rzęd ­
niczki zrobiła p rzygnębiające w rażenie 
w śród kolegów  i ko leżanek . Je szcze  te ­
goż dnia u d a ła  się delegacja do d y re k ­
to ra , p rosząc o zm ianę decyzji. T en  był 
n ieubłagany . P rzy sz ła  też  do  b iura

i m a tk a  F etlińskiej, lecz w szystko  na- 
[ próżno. S ta ru szk a  ze łzam i w  oczach 
, b łagała  d y rek to ra , ośw iatfczając, że o 

ile nie zm ieni decyzja —  całej godzinie 
grozi śm ierć głodow a. Od tej pory  Zo- 
fję F. ogarnęła m anja sam obójcza.

W nocy z soboty na niedzielę Zofja i 
I m atka powiesiły się w swem m ieszka­

niu. Jadw iga z a i napiła się esencji oc- 
i towej.
j L ek arz  P ogotow ia stw ierdz ił śm ierć 
j m atk i i Zofji, Jadw igę  zaś —  m eprzy- 
| tom ną i w  stan ie  c iężk ’m p rzew iózł do 

szp ita la  Dz. Jezus. T am  w  poczekalni 
w kró tce  życie zakończyła .

Z aznaczyć należy, ie  w  1919 r. z a ­
strze lił się w Rosji syn Fetlińskiej,

N a m iejsce straszliw ej tragetfji rodzin ­
nej p rzyby ła  policja 5 komis., a  n as tęp ­
nie sędzia śledczy i p ro k u ra to r.

R odzina F etliń sk ich  by ła  ogólnie łu­
b iana i pow ażana w  tym  dom u o czem 
św iadczy rozpacz sąsiadów , k tó rzy  na 
w idok w ynoszonych zw łok p łakali.

Z A B ITA  P R Z E Z  SA M 9C H Ó 3
70-letnia Ruchla Perłowa (Grodzisk Ma­

zowiecki), która w ub. sobotę wieczorem 
została przejechana przez samochód - tak­
sówkę Nr. 1342, przy zbiegu ut. Twardej i 
ul. Grzybowskiego, doznając złamania że­
ber, miednicy i rąk, oraz ogólnego potłu-

ZAMACHY SAM OBÓJCZE
34-letnia Frajda Pokarmowa (Smocza 4), 

prry mężu, napiła eię esencji octowe).
— Po wyjściu z restauracji „Bar Made­

ra" (Żelazna róg Krochmalnej) jakiś męż-

ZMIANY W ROZKŁADZIE 
JA ZD Y  POCIĄGÓW

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Warszawie niniejszem zawiadamia, że z 
dniem 1 grudnia rb rozkład jazdy niektó­
rych pociągów podmiejskich zostanie zmie­
niony, a mianowicie:

1) Poc. Nr. 731, odchodzący o godz. 6 m. 
10 z Warszawy Wil. do Tłuszcza oraz poc. 
Nr. 750, przychodzący z Łochowa do War­
szawy Wil. o godz. 22 m. 56, odwołuje się.

2) Poc. Nr. 727, odchodzący z Warszawy 
Wij. o godz. 16 m. 00, oraz poc. Nr. 728, 
przychodzący do Warszawy Wil. o godz. 21 
m. 12. kursować będą etaile tyśko na prze­
strzeni Warszawa Wil. — Tłuszcz.

3) Poc. Nr. 1949, odchodzący o godz 20 
m. 20 z Warszawy Gd. do Otwocka, odwo­
łuje się.

41 Poc. Nr. 1925, odchodzący dotychczas 
z Warszawy Gd. do Otwocka o godz. 14 m. 
20. bedzie odchodził o godz. 14 m. 35.

5) Poc. Nr. 1939, odchodzący z Warszawy 
Gd. do Otwocka o godz 17 m. 45 będzie 
kursować do Celcstynowa, ipoc. Nr. 1948, 
przychodzący z Otwocka do Warszawy Gd. 
o godz. 21 m. 55, będzie przedłużony od Ce- 
leetynowa.

6) Poc. Nr. 631 i 633, odchodzące dotych­
czas z Warszawy Gd. do Nasielska o godz.
13 ra. 25 i 16 m. 05. będą odchodziły o godz.
14 m. 00 i 16 m. 15, przyczem w Jabłonnie 
będą mieć połączenie do Zegrza.

7) Poc. Nr. 1639 i 1643, odchodzące do­
tychczas z Warszawy Gd. do Zegrza o g 14 
m. 00 i 16 m. 15, będą odchodziły do Ja­
błonny o godz. 13 m. 35 i 15 m. 20.

8) Poc. Nr. 632 z *Tasie!sika, przychodzą, 
cy dotychczas dc Warszawy Gd. o godz 16 
m. 19 będzie przrehodzT o godz. 17 m. 05.

91 Poc Nr. 1647, odchodzący dotychczas 
z Warszawy Gr do Zegrza o godz. 20 m. 54, 
będzie odchodził o godz. 21 ra. 28.

101 Poc. Nr. 617, odchodzący z W arsza­
wy Gd. do Sierpca o godz. 6 m. 45, wobec 
uruchomienia wago. ów osobowych w poc. 
towarowym Nr. 671 ra  przestrzeni Warsza­
wa Praga — Ciechanów, uzyskał w Nasiel­
sku ranne połączenie z Ciechanowem.

11) Uruchamia się nowy pociąg Nr. 813, 
pomiędzy Warszawą Wsch. i Siedlcami. Po­
ciąg ten będzie odchodź'} z Warszawy Wsch. 
o godz 5 m. 50. a do Siedlec będzie przy­
chodził o godz. 7 m. 50.

121 Poc. Nr. 815, odchodzący z Warsza­
wy Wsch. o godz. 6 m. 55, będzie dochodził
tylko do Mrozów.

131 Poc. Nr. 631, odchodzący z Warsza­
wy Wsch. do Mrozów o godz. 7 m. 10, od- 
wołuie się.

141 Poc. Nr. 816, przychodzący do War- 
ozawy o godz 12 m. 35, otrzymuie na przy­
stankach osobowych Cegłów i Mienia pół- 
mrautowe postoje.

Z dniem 1 grudnia zostaje uruchom-ony 
m*edzy Warszawa i Poznaniem kurs wago­
nu syn-pilrcSo ITT klasy w poc Nr. 1, ł 7 od­
chodzącym z dworca Głównego w Warsza- 
w^e o *o-fo 23 rn 25 ; t  powrotem w pocią­
gu Nr . 1J1«'416, przvhv -zajacym na tenże 
dworzec o god* fi m 50 natoovast równo­
cześnie kaetre na przestrzeni kure 
wagonu svpvajretfo w pee;ągach Nr. 515^25, 
edchód :ącym z dworca Głównego o godz. 
21 m 45 i z powrotem w noc. Nr. 534'516, 
przybywającym na tenże dworzec o godz 
8 m. 10.

BEZPŁATNA GORĄCA HERBATA NA ULICACH
Istniejące od ezeregu la t przy 1A. Elekto­

ralnej 14 Tow. dobroczynności „Bajs Le­
chem" (Dora Chleba) na odbytem wczoraj 
posiedzeniu zarządu postanowiło — dorocz­
nym zwyczajem — uruchomić t u ż  dziś na u- 
licach i placach kilka wózków, z których 
każdy zgłaszający eię — bez względu na 
wyznanie — otrzyma bezpłatnie kubek go­

rącej herbaty osłodzonej oraz kromkę chle- 
ba. Za przykładem „Domu Chleba ‘ winne 
pójść i chrześcijańskie instytucje, np. „Sa­
marytanin" lub „Doraźna Pomoc" i również 
wypuścić na miasto wózki z gorącą he-batą. 
Czas wielki, aby przyjść z pomocą marzną­
cym biedakom.

Co grają w Teatrach

czenia — zmarła w szpitału na Czy stem. 
Pogrzebem zajęło się tow „Ostatnia Posłu­
ga". Kierowcę Franciszka Skrobką (Nowo­
wiejska 25) pociągnięto do odpowiedzialno­
ści.

czyzna lat około 27, który nie chciał wy­
jawić swego nazwiska, rupił się jodyny. 
Desperatom pomocy udzieliło Pogotowie, 
poczem nieznajomego przewiozło do 7 kora.

Z ZYCH. PARTJ!
POSIEDZENIE W. O. K. R. P P. S.

Dziś o godz, 6 pp odbędzie $:ę przy ttł. 
Długiej 19 posiedzenie Warsz Okr. Kom. 
Rob. PPS. Obecność wszystkich członków 
OKR. obowiązkowa.

Ruch ¥u\t- r ś w i to w y
Z TOW. KLUBÓW KOBIET PRACUJĄ­

CYCH. Bacznise towarzyszki! Od 1 grudnia 
rozpoczyna się wieczorowy kurs kroju i szy­
cia sukien któiy trwać będzie 3 miesiące. 
Opłata 15 zł miesięcznie. Zapis: Marszał­
kowska 74, m. 11 od 6—8.
ODCZYT W ZWIĄZKU PRAC, FRYZJER­

SKICH.
D rś  o godz 20.30 w Zw Zaw. Prac. Fry­

zjerskich (Bracka 17) dr. Eugenjusz Boss 
wygłosi odczyt ,.Początki cywilizacji ludz­
kiej".

OSTRZEŻENIE
Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół

Dzieci podaje do wiadom ości, że z w y­
danych przez T -w o list składkow ych 
Komisji K u ltu ralno  - A rtystycznej przy 
R adzie Zawód, m W arszaw y, na kupno 
ki owy i trzody  chlew nej, goniec tejże 
Komisji zgubił.

Nr Nr. 1st nastepurace: 6. 10 18 19, 
20. 21. 22, 23 24 25 26 27 28 29 30 31 32 
33 41 i 42

W obec tego, zarząd  R. T. P  D. o- 
strzega przed w płacaniem  sk ładek  na 
pow yższe listy.

™ * 7 t a n  p o s o d T -
Przewidywany przebieg pogody do wie­

czora dnia 30.X1 dla poszczególnych dziel­
nic kraju wedt. Państwowego Instytutu Me- 
teoroilog'cznego:

Polska środkowa, Wielkopolska, Pomorze 
i wyżyna Małopolskas pogodnie lub dość 
pogodnie, umiarkowanie mroźno (rankiem 
około 10). Wiatry wschodnie i południowo- 
ws"-hodn’e o sile umiarkowanej.

WTeńrlde, Polesie i Wołyń: dość pogod­
nie, mroźno (—10 do —15). Umiarkowane 
wiatry południowo - wschodnie.

Śląsk, Podhale, Tatry: chmurno, miejsca­
mi śnieg, !ekki mróz. Słabe wiatry miejsco­
we.

Małopolska wschodnia i Pokutne, chmur­
no z rozpogodzeniami. Umiarkowanie mro­
źno. Jeszcze miejscami drobny opad śnież­
ny. Słabe lub umiarkowane wiatry połud­
niowo-wschodnie, potem południowe.

DRUKARNIA ROBOTNIK''
H

Z A O P A T R Z O N A  W  NOWOCZ S H E  
U RZĄ D Z E N IA  TECf NSCZNE 
P R Z Y J M U J E  Z A M Ć W  EN A

na DZIENNIKI I CZASOPISMA

T E A T R  „A TEN EU M " gra o s ta tn i ty- I 
dzień .Szkołę O błudy" z niezrów nanym  
Ja raczem  w roli głównej.

W  przygotow aniu  sz tuka B ru ck n era  w 
p rze ró b ce  A. T ołsto ja  p- t. „Śm ierć Dan 
tona", d ram at z czasów  R ew olucji F ran  
cuskiej.

A k tualność  d ram a tu  o D an ton ie i o 
R ew olucji polega na podob ieństw ach  z 
epoki w spółczesnej, a głów nie na poa'o- 
b ;eństw ie śc ieran ia  w ielkich  idei k tó ­
rych  te ren em  jest W schód  i Zachód 
E uropy. T o  też  w idow isko, jak ie p rz y ­
gotow uje ,.A teneum " będzie n iew ątp li­
w ie w ydarzen iem  w  naszem  życiu tea- 
tralnem .

O STA TN IE PR ZED STA W IEN IA  
.SPRA W Y  D R EY FU SA ". C iesząca s 'ę  
w ielk iem  przedstaw ien iem  sensacyjna 
sz tu k a  „S praw a D reyfusa" g rana  będzie 
w  te a trze  „M elodram " jeszcze ly lko 
przez kilka dni, ustępując miejsca najwięk­
szemu przebojowi scen europejskich—zna­
komitej komedji muzyczne) p. Ł „Jak stać 
się bogatym i szczęśliwym".

TEATR NARODOWY daie da piątku 
włącznie zajmującą komedię aktualna K Łę­
czyckiego p. t. „Szfuba" w świetnej inter­
pretacji całego zespołu.

TEATR NOWY rozpoczyna dziś próby z 
nową komedią St. Miłaszewskiego „Drugie 
imię miłości”, która będzie pierwszą pre­
mierą teatru w Sadach Redutowych Uru­
chomienie tej sceny nastąpi iuż w dniach 
najbliższych wznowieniem głośnej sztuki 
PirandełTa ..Rozkosze uczciwości".

TEATR LETNI W dalszvm ciągu do koń­
ca tygodnia bawić będzie .Kłopotami Bour- 
rachona".

TEATR POLSKI gra codziennie arcydzle 
ło Szeksoira .Romeo i Julia”.

FREKWFNCJA W TEATRZE POLSKIM.
Wbrew pesymistycznym przewidywaniom, 
że publiczność stołeczna stroni od teatrów, 
praktyka wykazała, że dzieło prawdziwie 
wartościowe zawsze może liczyć na swoią 
publiczność. Naieipszym te<*o przykładem 
jest piefkne orzedstawienie „Romea i Julii" 
w Teatrze Polskim, grane wczoraj po raz 30 
zrzęd u.

NASZA RUBRYKA

P o s z u k i w a n i e  p r a c y
MŁODA z prowincji poszukuje pracy do­

mowej lub pokoiowej, skromne wynagrodze­
nie Zgłoszenia do redakcji pod A B.

ANGIELSKIEGO. NIEMIECKIEGO ORAZ 
MATEMATYKI I FTZYKT udzielają dypu  
mowani nauczyciele Pierwszorzędne kwali­
fikacje i referencje. Dzwonić 229-88 między 
5—6.

SŁUŻĄCA do dzieci poszukuje pracy O- 
ferty pod „S. For." okładać do adra. „Ro­
botnika".

TECHNIK DENTYSTYCZNY z 7-letnią
praktyką poszukuje posady Kwalifikacje k. 
dobre. Wymagania skromne. Anlejn, Now_. 
lipki 31 m 31 godz. 3—4.

ZDOLNA KUCHARKA lub do wszystkie­
go w średnim wieku, przyjmie posadę choć­
by zaraz Łaskawe zgłoszenia: Elektorat:** 
32 m 27

INTELIGENTNA OSOBA poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy Chętnie przyjęłaby zaią- 
cie pokojówki. pi«!egniarki umie czesać •«, 
bić manicure Wiadomość w Administra A 
„Robotnika" dla Marii Aleksandrowej.

INŻYNIER-ROLNTK poszukule iakiejko.- 
kolwiek pracy na warunka-h b skromny cn 
Oferty proszę składać Jo Administracji „Ro­
botnika" pod Bez środków do życia”.

RUTYNOWANA BIURALISTKA MASZY­
NISTKA poszukuje iakiejkolw’ek pracy i« 
s'-romnem wynagrodzeniem Wiadomość: Mo­
kotowska 52 m. 59 Rena.

TAPICER BEZROBOTNY poszukuje 
bót w domach prywatnych lub na wyjazd. 
Robota tania i solidna. Ul. Wiicza 51—12.

Wpływ z tych przedstawień wyniósł zł. 
43,045 52; Hość widzów płatnych 14.820.

Przeciętna zatem frekwencja' była 494 o- 
soby, t. j. 50%, przeciętny wpływ kasowy 
zł. 1 434.

TEATR MAŁY. Codziennie wesoła kome 
dja Władysława Fodora „Dr. Julia Szabo" 
z Romanówną, Zimińską i Maszyńskim.

TEATR NA CHŁODNEJ Codziennie re­
kordowa pod względem powodzenia „Ro­
xy" z Jarkowską i Wesołowskim.

TEATR „NOWOŚCI". Z powodu przygo­
towań do premiery — teatr nieczynny.

TEATR „WESOŁE OKO". Codziennie "o* 
wa rewia p. t. .Rumba! Rumba!" z udziałem 
całego zespołu. Ceny mieisc ;d I zł

BANDA -  KABARET KOMIKÓW. Co­
dziennie rewia „Jajko Kolumba" z Modze­
lewską i Dygasem. *

TEATR „MORSKIE OKO". Przedstaw'c- 
nia chwilowo zawieszone.

TEATR „NOWY ANANAS". Ostatnie dni 
rewii p t „Od Adama i Ewy".

TEATR MIGNON. Codziennie rewia 
„Gdzie pan się pcha".

CYRK. Codziennie 2 przedstawienia pro­
gramu inauguracyjnego o godz 4.15 i 815.

Dziś o godz. 8.15 wiecz. odbędzie się w 
Cyrku Staniewskich ostatni pożegnalny wy­
stęp i benefis fenomenalnego żonglera Ma»- 
similiano Truzzi W dniu tym p. Truzzi wy­
stąpi w Urozmaiconym programie.

Areyciekawy przebojowy program otwar­
cia ustępuje w dniu 1 grudnia r b mtersc* 
premierze nowego programu grudniowego.

Co wyświetlają kina?
ADRIA PALACE: „Levy i S-ka". 
ATLANTIC: .Dziesięciu z Pawiaka".
APOLLO: , Natchnienie",
COLOSSEUM: .Światła wielkieg) mia­

sta" z Charlie Chaplinem.
W malej sali: „Stać tu Edttie Polo". 
CASINO: ..Maradu".
CRISTAL: „Żelazna macka".
CAPITOL: „Scotland Yard".
FORUM: ..Wesół. Madryt". 
FILHARMONIA: „Noce paryskie1. 
HOLLYWOOD: „Miłość w pustyni". 
HELJOS: „Odrodzenie" Tołstoia.
HEL: „Ramona" i „Generał".

KOMETA: „Kochanek o północy". 
LUX: Podwójne życie apasza".
MTETSKI: Dawid Colder"
MEWA: „Pieśniarz gór" i „Ja  się wsty­

dzę".
MAJESTIC: „Barkarola miłości".
PAN: „Scotland Yard".
PAŁACE: „Afera pułkownika Redlą" 
PRAGA: „Milion" i rewia 
POPULARNY: .Serce Maharadży".
ROXY: „Salto mortale" i rewja. 
SPLENDID: „Wesoły tydzień".
SOKÓŁ: .C K Felmarszałek"
STYLOWY: ..Wielkomiejskie ulice". 
ŚWIATOWID: „Obława w Paryżu". 
TĘCZA: .Marocco".
TOMBOLA: „Świat bez granic".
TON. „M !CW .
WISŁA: „Przedwiośnie" i rewja, 
U<~r?CHA: R ozw ótf.ka".
URANJA: „Aby żyć" z Chaplinem. 
ZNICZ .G w i^zdzV a e*U*dra".

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 
W OGŁOSZENIACH.

ORAZ W S Z E L K I E G O  RODZAJU DROKI

ADRES: W A R S Z A W A , UL. W A R ECK A  7

D z i ś  w  R a d j o
11.45 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 —. 

12.05 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 — 12.10. 
Odczytanie programu. 12.10 — 13.10 Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 13.10 — 13.15 
Komunikat. 13.15 — 13.25 Komunikat go­
spodarczy. 13.40 Przerwa. 13.40 — 13.55 
Pogadanka rolnicza. 13.55 — 14.00 Muzyka 
ludowa z płyt gramofonowych. 14.00—14.25 
„W jaki sposób nie dać się biedzie". 14.25
— 14.35 Muzyka z płyt. 14.35 — 14.50 
Przerwa. 14.50 — 15.15 Muzyka z płyt. 
15.15 — 1525 Przegląd komunikacyjny, ©- 
raz giełdą pieniężna. 15.25 — 15.45 Odczyt 
z cyklu dla nauczycieli. 15.46 — 15.50 Ko­
munikat Contr. Biura Hydrogr. dla żeglugi 
i rybaków. 15.50 — 16.20 Muzyka * płyt 
gramofonowych. 16.20 — 16.40 Lekcja ję­
zyka franeuek ego (kur* elementarny). 16 *0
— 17.10 Muzyka z płyt gramofonowych 
17.10 — 1735 „Pierwszy podróżnik w Pol­
ec* za czasów Mieszka", 17.35 — 18.50 
Mtmvka lekka z kawiarni ,,G*stronomia“. 
18 50 — 19 13 Rozmaitości. 19 15 — 19.35 
„W:adomeśei bieżąca rolnicza". 19.25 — 
19.37 O ' zytan a nrerf-nmn n» dz-*ó
pny. 19.39 — 19.45 „Biały feljeton" — wygt. 
Korre! Moktwz ńskl. 19.45 — 20.C0 Praso­
wy Dz;ennik Radiowy. 20.0'  — 22.40 Ope- 
-e z płyt gramofonowych. 22 40 — 2245 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radjo- 
wego. 22.45 — 22.50 Komunikaty. 22.50 —-

FILHARMONIAK I N O  
Potz. 6 , 8 i 10

SIUPROCENTOWY PARYŻANIN

H E N R Y  G A R  A T
w pięknym filmie francuskim p. t.:

„NOCE PARYSKIE"
reżyserii ALEKSANDRA KORDY.
Nad program dodatki dźwiękowe.

COLOSS£U VI 4, 
C H A R L I E  
C H A P L I N

w swem najnowszem arcydziele

ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA
M A Ł A  S A L A :  „Stać tu  Eddla Polo"
Dla młodzieży dozwolone. Ceny zł. 1 i 1.50.

H O L L Y W O O D
MIŁ0SC PUSTYNI

d r a m a t w sc h o d n i
w ro li g łó w n ej OLIVER BORDEN

Na Scenie występy artystów
z udz. LUCY MESSAL.

| Dziś I codziennie
wspaniały fUm

I ^ O M E TKINO
D Ź W I Ę K .  1 W Chłodna 4 7 A l Pocz. o 5 

Niedz. 3

„Kochanek o północy"
z Jeanete  Mac Donald w rou gt

A T I  A M T i r ’* C h m ie ln a  35.„ H  i L M i l  111 p 4, 6, 8, 10.16

10-ciu zPAWIAKA
Na wszystkie seanse Ceny zniżone. 
Balkon— zł. 1.50. Cały parter—zł. 2

Dla młodzieży—specjalne ulgi.

Kino 
Złota 72 
P. 6. 8,10 U C IE C H A

Cudowny dramat życiowy

„ Rozwódka”
W roli głównej NORMA SHEARER.

K?NOTKATTłY M I L J S R I
Początek o godz 6. Niedziele godz. 4 pp

DAWID
G0LDER

NADPROGRAMY

REW JA Z N IC Z  Śniadeckich 5
ROD LA R 0 C Q U E  w potężnym filmie

„Przygody Brygadiera"
Na scenie w ielka Inauguracyjna prem jera

p. t  SKONIECZNY U NAS
Filar zespołu „Wesołe Okę"

r>—ŚWIATOWID
„OBŁAWA

y ' PARYŻU"
W roi. gł. PREJLAN i ANNABELLA

m aiest ic
n o w y  ćw it-t 43. p. 6

M o d L ctrc fc

W roli gł Gustaw FROHLICH

Ojjtonenia droimejStUŻACETAHIE
T o k ó ’ umeb’owany.( 
c łłoneczny, n ekrę- 
puiący, ła*>nka do 
wynajęcia. Al 3-go 
Maja 2 m. 58. dzwonić 
313-80 od 9 -4 .

I w W S W l

.§ pracy d o m o w ej 
i gospodarstwa w:*|- 
skiego dosta-cza bee- 
interesownie Towarzy­
stwo „Katujmy Niemo­
wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o r y  
Świat 8 /10, mietzk 26, 
codzienni* od 11 do 4.

22-55 Wiadomości sportowe. 22,55 — 23.00 
Przerwa. 23.03 — 24.00 Muzyka tonecaaa c 
dancingu M0 *z&",
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S Z T A F E T A  R O B O T N I C Z A
W Polsce istnieje handel piłkarzami

Tranzakde giełdowe fi banłcowe z zawodmtca nl śląskimi
Co p e w ie n  czas je s te śm y  św iad ­

kam i now ego  lapsus u  n aszy ch  w ład z  
p iłk a rsk ic h .

T a k ie m  p o su n ięc iem  b y ła  w  u b ie ­
głym  ro k u  a b su rd a ln a  w  sw em  z a ło ­
żen iu  d y sk w alifik ac ja  r e d a k to ra  Ob- 
ru b a ń sk ie g o  za  k ry ty k ę  p o czy n ań  P. 
Z. P. N. O becn ie  p o d a jem y  za  p is ­
m am i ś ląsk iem i now y k w ia te k .

C hodzi m ianow icie  o g ło śn ą  sw ego 
czasu  sp raw ę  k a p e ro w a o ia  g raczy  
ś ląsk ich  p rz e z  n ie k tó re  k lu b y  ligo­
w e. Z górą  ro k  czasu  P Z P N  „ ro z ­
p a try w a ł"  n ag ro m ad zo n y  m a te r ja ł  i 
z a s ta n a w ia ł się n ad  w y d an iem  o s ta ­
teczn eg o  o rzeczen ia .

C zasu  by ło  dość. B yła  m ożność  
d o k ład n eg o  zap o zn an ia  się z z a rz u ­
tam i. by ł czas  n a  sp recy zo w an ie  
sw ego s ta n o w isk a  i o p raco w an ie  w y 
ro k u . O pin ja  6 p o rto w a , d o b rze  p o ­
in fo rm o w an a  o w ażk o śc i z a rzu tó w , 
w y to czo n y ch  p rzez  p iłk a rsk i zw ią ­
zek  Ś ląska  d o m ag ała  się  m ęsk iego  za  
ła tw ien .la  te j sp raw y .

T y m czasem , m im o s tw ie rd z o n y c h  
p rz e s tę p s tw  k a p e ro w a o ia  g raczy , 
d o czek a liśm y  się śm ieszn ie  n isk ich  
k a r , jak  to : n agany , o s tre  n ap o m n ie ­
n ia , p o u czen ia  itp .

' M iędzy  innem i z o s ta ł ró w n ież  u- 
k a ra n y  jed en  z d z ie n n ik a rz y  ś lą s ­
kich... naganą , p rzy czem  „ u k a ra n y ” 
d z ien n ik a rz  n ie  jest an i czynnym  
g raczem , an i te ż  d z ia łaczem  w  sp o r­
cie p iłk a rsk im  i z o rzeczen ia  PZPN . 
oczy w iśc ie  m oże sobie  nic n ie  rob ić .

P ra sa  ś lą sk a  w yjaśn ia  o b ecn ie  c a ­
łą  tę  a fe rę . O to  nia w n io sek  Ś lą­
sk ieg o  ZO PN . m ieli b y ć  u k a ra n i 
w inn i s k ą p  ero  w an ia  g racza  Ig ły  z K. 
S. 06 M ysłow ice do lw o w sk ich  
C zarnych .

W iem y, że  g racz  te n  g ry w a  o b e c ­
nie  w  d ru ży n ie  C zarn y ch , gdzie d a ­
w niej w y s tę p o w a ł N asiu la , a o s ta t ­
nio Koch i D rzy m ała . N ie je s t t a ­
jem nicą, że  p iłk a rz y  ty c h  kupiono 
ta k  sam o, ja k  inne  k lu b y  ligow e k u  - _ 
p o w a ły  różn y ch  P a z u rk ó w , Niech­
cic łów , Malików, Kozoków, Kisie­
lińskich, Gorlitzów i innych .

Za Ig łę  C zarn i m ie li z a p ła c ić  1000 
z ło ty ch  w  fo rm ie  b e z p ła tn e g o  m e­
czu, k tó ry  w in ien  b y ć  ro z e g ra n y  
p rz e z  n ich  na  Ś ląsku. C zarn i je d ­
n a k  m ają  w p ły w  w  PZ PN . i um ow ę 
z  KS. 06 M ysłow ice  ch c ie lib y  c h ę t­
n ie  anu low ać.

S p ry tn ie js i o k aza li się jed n ak  ślą- 
     . .  , ,

zacy , bow iem  umowę tę scedowali 
jakiemuś bankowi, któremu już nic 
nie przeszkadza na drodze sądowej 
dochodzić swych praw. W  te n  n ie ­
s p o ty k a n y  d o ty ch czas  w P o lsce  sp o ­
só b  b ez  o d w o ły w an ia  się do w ładz  
PZ PN ., n a  re z u lta t  k tó re g o  m ożna- 
b y  c z e k a ć  ca łem i la tam i, Czarni 
zm uszen i b ę d ą  d o trzy m ać  sw ego zo ­
b o w ią z a n ia  i um ów ioną cen ę  k u p n a  
zap łac ić .

PZ PN ., z am ias t p rzeczy śc ić  z a tę ­
ch łą  a tm o sfe rę , jak a  w y tw o rzy ła  się 
i zd ecy d o w an ie  w y stąp ić  p rzec iw k o  
z a k a p tu rz o n em u  zaw od o w stw u , s to ­
suje s tru s ią  p o lity k ę  i  k u p c z e n ie  z a ­
w odn ik am i to le ru je .

B y łoby  p o żąd an e , gdyby  PZPN . 
w y ja śn ił —  jak  ta  sp raw a , k tó ra  
k ry je  w  sób ie  liczne n ie b e z p ie cz e ń ­
s tw a  d la  naszego  s p o r tu  a m a to r­
sk iego , się  p rz e d s ta w ia .

Ze sportu rptsotnkzego
na G. Śląsku

W ubiegłą niedzielę robotnicze czo­
łowe kluby piłkarskie Górnego Śląska 
rozegrały zawody przyjacielskie z A. 
klasowemi klubami robotniczeani nie­
mieckiego G. Śląska. K ontakt robotni­
czych klubów został między polskim, a 
niemieckim Śląskiem dopiero w ostat­
nim czasie nawiązany i jest nadzieja, 
że -zostanie utrzymany.

Na ogół ze spotkań tych wychodzą 
polskie drużyny robotnicze zwycięsko.

W yniki niedzielne przedstaw iają się 
następująco:

Sezon zimowy sie rozpoczął...
Jak należy grać w hokeja na lodzie?

W zw iązku ze zbliżającą się zimą i 
bliskim już term inem  rozpoczęcia roz­
grywek hokejowych podajemy poniżej 
zasady gry w hokeja na lodzie.

O tóż hokej na lodzie jest grą pocho­
dzenia kanadyjskiego. W Europie przed 
zaaklim atyzowaniem  hokeja upraw iana 
była (w Skandynawji) gra do niego po­
dobna, zwana bandy. Różnica polega­
ła na używaniu w hokeju cylindrycznego 
gumowego krążka, a w bandy — piłki.

W hokeju walczą dwie drużyny, dą­
żąc do w prow adzenia krążka  do bramki 
przeciwnika. Każdy -zespół składa się z 
sześciu graczy, którzy posuwając się po 
boisku lodowem na łyżwach, stw arzaią 
co chwila — dzięki wielkiej szybkości -  
emocjonujące sytuacje podbram kowe. 
W ogólnem ujęciu, hokej jest to spotę­
gowana pod względem emocjonalnym 
piłka nożna na zimowym terenie.

Oczywiście różnic między piłką noż­
ną, a hokejem jest bardzo dużo. Oto 
naprzykład hokeista niema praw a po­
suwać krążka nogą, łyżwą lub jakąkol­
w iek częścią ciała, ale natom iast za­
trzym anie go może być dokonane w 
sposób dowolny, Do poruszania krążka 
służy kij drewniany, zagięty i sp ła­
szczony u końca; bram karz rozporzą­
dza kijem obronnym znacznie szerszym 
oraz cieszy się specjalnie tolerancyjnemi 
przepisam i w  zakresie posuwania i nie­
sienia krążka.

M ecz trw a zasadniczo 45 minut 
(3 X  15 min.), przyczem poszczególne 
tercje przedzielone są 10-ciominutowe- 
mi okresami wypoozynkowemi.

Zawodnicy w czasie gry . mogą byc 
zmieniani, przy uwzględnieniu jednak

O sta tn ie  aKordy ligi
LEG JA  ZWYCIĘŻA POGOŃ 2:1 (1:1).

Na stadjonie Legji rozegrany został o- 
statni w sezon e mecz o m istrzostwo Li­
gi pomiędzy Legją a lwowską Pogonią, 
z wynikiem 2:1 na korzyść Legji. W al­
ką toczyła się o bardzo wysoką stawkę, 
bo o w icem istrzostwo Ligi. Obie draży-

Narclarze już trenu ją

I

ny usiłowały też za w szelką cenę mecz 
rozstrzygnąć na swoją korzyść. W szyst­
ko to sprawiło, że gra była bardzo ostra, 
jak zwykle, typowe walki o punkty.

WARSZAWIANKA PRZEGRYWA 
Z RUCHEM.

W W ielkich Hajdukach rozegrany zo­
sta ł mecz ligowy pomiędzy Śląskim R u­
ch : W arszaw ianką. Mecz zakończył
się z\, yc ęstwem Ruchu w stosunku 2:1 
(0 :0 ).

G ra z powodu zimna i przejmujejcego 
w iatru  — na n eszczególnym poziomie. 
W arszaw ianka była drużyną lepszą i 
m iała nieznaczną przewagę w polu, ale 
pod bram ką była zbyt powolna i bezra­
dna.

CRACOVIA POKONANA PRZEZ 
CZARNYCH 0:2 (0:1).

Mecz ligowy, rozegrany we Lwowie 
pomiędzy Czarnymi a Cracovią, przy­
niósł zasłużone zwyoięstwo Czarnvm 
2:0 ( 1:0).

Boisko oślizgłe od lodu utrudniało w 
najwyższym stopniu grę. O b'e drużyny 
grały słabo, ostro i chaotycznie 
SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO WISŁY 

NAD GARBARNIĄ.
Rozegrany w Krakowie mecz o m i­

strzostw o Ligi pomiędzy W isłą a G ar­
barnią przyniósł sensację w postaci zwy 
cięstwa W  sły 3:2 (2:1).

W łaściw e mecz dla W isły wygrał 
św ietny Koźmin. Przew ażała bowiem 
G arbarnia.
REW ELACYJNA KLF5KA WARTY 

Z B-KLASOWĄ DRUŻYNĄ,
W  Poznaniu odbył się mecz tow arzy­

ski pomiędzy ligową W artą  a B-klaso- 
w ą drużyną — Ligą. Zawody zakończy­
ły się rewelacyjną kieską drużyny ligo­
wej w stosunku 1:6 (0:1).

dwóch zasad: 1) do meczu wolno wy­
znaczyć maksimum 9-ciu graczy (3-ch 
zastępców) oraz 2) w żadnej chwili na 
boisku nie może być więcej niż 6-ciu 
graczy jednej drużyny. Zmieniać g ra­
czy wolno tylko w czasie przerw.

Grą kieruje sędzia, którego decyzje 
są bezapelacyjne. Do pomocy arbitra 
urzędują sędziowie pilnujący bramki, 
wszyscy — o ile to możliwe — z gro­
na osób neutralnych. Przed meczem 
kapitanow ie drużyn losują praw o wy­
boru stron boiska. Po każdym no­
wym okresie gry oraz co 7j/ó min. w 
okresie trzecim  drużyny zm ieriaja po 
la.

Na początku okresu i po uzyskan;u j 
bram ki sędzia na środku boiska wpro- i 
wadza krążek  do gry, rzucając go mię- 
dzy kije dwóch graczy przeciwnych 
drużyn. W  czasie gry sędzia w prow a­
dza krążek w miejscu przerw ania ak­
cji.

Hokej, podobnie jak piłka nożna, zna ! 
również przepis o spalonym (off-side). 
Przepisy hokejowe mówią, że gracz jest 
„spalonym", o ile nie znajduje się m ię­
dzy krążkiem , a  bram ką, czyli o ile ; 
w yprzedza krążek. Mówiąc popular­
nie, drużyna atakująca nie może poza i  

swoją trzecią szęścią boiska podawać j  
sobie k ra tk a  do przodu, lecz tylko ; 
w stecz lab w poprzek. Od zasady tej j  

jednak istnieje szereg wyłomów. A ! 
więc gracz drużyny broniącej się nie 
może być spalonym na własnej (jednej 

1 trzeciej) części boiska; dalej — prze- ,
• staje być spalonym zawodnik: 1) k tóry  ; 

cofa się do tyłu; 2) jeżeli gracz druży­
ny przeciwnej dotknął krążka, lub 3) 
jeżeli współgracz wyprzedził go z krąż-

• kiem albo też po podaniu zdołał go wy- , 
j  przedzie itd. Te ostatnie postanowię- j 
| nia, łagodące ostrze reguły o spalonym, | 
i mają zastosowanie tylko pod tym wa- ;

runkiem , że gracz spalony w żaden spo- | 
sób nie przeszkadza przeciwnikowi w

, grzs- 1 
j W szelka gra brutalna, połączona z i
I n iebezpieczer-tw em  uszkodzenia prze-
I ciwnika jest bezwzględnie zakazana i

ostro karana, Sp- jjalnle surowo za- I
bronione jest atakow anie bram karza
w czasie obrony, przyczem bram ka zdo-

, byta w takich w arunkach winna być
■ nieuznana; wolno jednak atakow ać
, bram karza, jeżeli oddalił się on ponad I

1,50 mtr. od swej bramki.
Jak o  sankcje w razie przekroczenia 

j tych postanow ień stosuje się ostrzeże- 
w razie jego bezskuteczności lub

w razie przekroczenia większej wagi— 
wykluczenie z gry na określony prze­
ciąg czasu (jedna, dwie, trzy, pięć itd. 
minut). Określenie wysokości kary 
należy do dyskrecjonalnej w ładzy sę­
dziego. Gracz wykluczony nie może 
być zamieniony przez zastępcę.

Oto streszczenie zasadniczych przepi­
sów m iędzynarodowych hokeja na lo­
dzie.

L R. K. S. KATOW ICE — V. F. L. 
HINDENBURG 7:0 (1:0).

W ciągu całych zawodów silna prze­
waga mejscowego R. K. S-u, który prze­
ciwników przewyższał pod każdym 
względem. U zwycięzców na w yróżnie­
nie zasługuje cała  pomoc, obrona i 
bramkarz.

BOBREK — RUCH RUDA 0:0.
Niedawno założony Ruch, mając za 

przeciw nika jeden z lepszych klubów 
niemieckiego G. Śląska grał bardzo 
dobrze. Niestety, na skutek  za długie­
go przetrzym yw ania piłki przez atak  
Ruchu i b rak  celnych strzałów nie mógł 
zawodów rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść. Z drużyny gości na szczególne 
wyróżnienie zasługuje lewy pomocnik 
oraz bram karz. W drużynie miejsco­
wej wyróżnił się środek pomocy lewy 
obrońca i bram karz.
„SIŁA** CZERWIONKA — W ACKER 

HINDENBURG 5:1 (2:1).
Jedna z najsilniejszych drużyn p iłkar­

skich robotniczych na G. Śląsku roze­
grała w ubiegłą niedzielę zawody z A. 
ki. klubem W acker z niemieckiego ślą­
ska. W ynik powyższych zawodów prze­
szedł wszelkie oczekiwania. Obie dru­
żyny grały bardzo dobrze, ale lepsza 
dyspozycja strzałow a naszej drużyny 
zadecydowała o zwycięstwie.

Dwie zimowe pływalnie w stolicy
I BASEN KASY CHORYCH BĘDZIE 

OTWARTY.
Z dniem 1 grudnia b. r. po gruntow­

nym remoncie i przeróbkach oddany 
będzie do użytku publiczności zimowy 
basen pływ acki przy ul. W olskiej 52, w 
gmachu Kasy Chorych.

Basen czynny będzie codziennie w 
godzinach 8 rano — 22-ga.

Celem popularyzacji wśród szerokich 
mas społeczeństwa pięknego i zdrowe­
go sportu pływackiego — administracja

t n i e
i

$ ą%k Polski
r e m isu je  n e m lę c k im  w  h ok eju

W czoraj rozegrano na sztucznem lo­
dowisku w Katowicach mecz w hokeju 
na lodzie pomiędzy reprezentacjam i obu 
Śląsków.

Mecz zakończył się wynikiem remiso­
wym 1:1 (0:0, 0:0, 1:1). Poziom zawodów 
dcść słaby. Niemcy wykazali brak zgra­
nia i zrozumienia, Polacy mieli braki 
techniczne, ale nadrabiali grą bardzo o- 
fiarną.

ZA P'Ś*il€Y  KATOWIC 
ZWYCIĘŻAJĄ W A' SZAWĘ 12:10

W  sali teatru  Nowości rozegrany zo­
stał zapaśniczy mecz międzymiastowy 
Katowice — W arszawa. W ynik meczu 
dał zwycięstwo drużynie katowickiej w 
stosunku 12:10.

POLONIA ZWYCIĘŻA SKRĘ 3:1
Zapowiedziany mecz o mistrzostwo 

klasy A Skra — Polonia Ib nie doszedł 
do skutku z powodu nieprzybycia sę­
dziego.

W  meczu towarzyskim zwyciężyła re ­
zerwa Polonii, bijąc m istrza W arszawy 
w stosunku 3:1 (1:1). Skra wystąpiła w 
osłabionym składzie.

Mecz piłRarsKi
w GSławicncm więzieniu Sing-Sing

O osławionem więzieniu amerykań- 
skiem Sing-Siug w Nowym Yorku od­
był się w tych dniach niezwykły mecz 
pomiędzy zespołem więźniów' a druży­
ną marynarki.

Oryginalny ten mecz rozegramy był na 
wielkiem podwórzu więzienia, popyt zaś 
na bilety wejścia był tak  wielki, że dla 
uniknięcia spekulacji zarządzono sprze­
daż biletów tylko osobom znanym za­
rządowi więzienia. Pomimo to, żadne 
z 2,000 miejsc, przeznaczonych dla w i­
dzów, nie było puste.

Nic praw ie nie przypominało, te  gra 
ta  odbywa się w  m urach więziennych, 

i Takie samo panow ało tam ożywienie,

jak podczas meczów uniw ersyteckich 
zespołów sportowych; nie brak było na­
w et klakierów , p o d n i e c a j ą c y c h  swe ze­
społy oklaskam i i krzykam i, ani też 
megafonów i naturaln ie całego sztabu 
fotografów i rzeczoznawców sporto­
wych.

Jedyną różnicę pomiędzy tym me­
czem, a meczami młodzieży szkolnej sta 
nowiła obecność na m urach okalają­
cych podwórze licznych straży w ię­
ziennych z ukrytem i dyskretni© karab i­
nami maszynowemi pod ręką.

Zawody zakończyły się wielkiem zwy 
cięstwem przestępców  w  rekordowym 
stosunku 33:0 (!)•

basenu organizować będzie wzorem lat 
ubiegłych kursy i naukę pływania dla 
dzieci, młodzieży i dorosłych pod k ie­
runkiem wykwalifikowanych instrukto­
rów.

Administracja basenu spoczywa w rę ­
kach Stołecznego Komitetu W. F.

PŁYWALNIA AKADEMICKA 
DLA PUBLICZNOŚCI.

Pływ alnia AZS. w domu akadem ic­
kim w W arszawie o tw arta jest dla pu­
bliczności (niestowarzyszonyeh) codzien 
nie w godzinach 11 — 12 prócz niedziel, 
a ponadto — codziennie prócz piątków  
w godzinach od 6 do 7 popołudniu.

Dwa z w y c^ s tw a  hokeistów  
poiskidi w Berlin e

W  sobotę i niedzielę odbyły się w 
Berlinie dwa mecze w hokeju na lodzie 
pomiędzy w arszaw ską Legją a B randen­
burskim Klubem Łyżwiarskim.

Mecze rozegrane były w berlińskim 
zimowym pałacu sportowym. Pierw sze­
go dnia mecz zakończył się zwycięstwem 
Polaków  w stosunku 6:0, (3:0, 1:0, 2:0).

D rugego dnia wygrali również Pola­
cy 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). Widzów 15.000.

MAKABI R I'E  REPREZENTACJĘ 
ŁOTW Y 8:6

W  cyrku warszawskim odbył się cie­
kawy mecz bokserski pomiędzy repre­
zentacją Łotwy a Makabi, wzmocnionej 
w wadze półciężkiej Stahlem z IKP

Ogólny wynik meczu 8:6 dla Makabi. 
Goście, którzy przybyli w swoim naj­
silniejszym składzie, byli naogół słabsi 
pod względem technicznym. Zwycięstwo 
nad nimi może uważać Makabi za swój 
poważny sukces, tembardziej, że na ©- 
gólnym wyniku wałka Stahla, który  tt- 
zyskał remis, nie zaważyła.

Odpoczynek narciarza
w*?

i

R edaktor odpow iedzialny: W A C Ł A W  CZARNECKI. W ydaw ca R A D A  NACZELNA P. P. S .

Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7.


